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Epidemie cholery w życiu XIX-wiecznego miasta  
w dokumentach kościelnych, relacjach pamiętnikarskich  

i prasie codziennej

Epidemie cholery nękające XIX-wieczny Poznań były dramatycznym spraw-
dzianem stanu poznańskiego szpitalnictwa i opieki medycznej1. Już w czasie 
pierwszej epidemii w 1831 roku nagły wzrost zachorowań przerósł możliwości 
działających dotąd szpitali. Dlatego też zdecydowano o założeniu pięciu miej-
skich szpitali cholerycznych, które mogły ogółem pomieścić tylko 100 cho-
rych. Mieściły się na Zagórzu, na przedmieściach Święty Marcin i Święty Woj-
ciech, przy ul. Szewskiej i w Ogrodzie Mycielskiego2. Do leczenia i doglądania 
chorych wyznaczony był lekarz szpitalny, który odwiedzał lazarety dwa razy 
dziennie, a w razie potrzeby częściej. Oprócz niego był chirurg dochodzący, 
który wykonywał drobne zabiegi, szpitalni dozorcy i  pielęgniarze. Osobny 
szpital miało więzienie przy ul. Młyńskiej i robotnicy pracujący przy budowie 
fortyfikacji3.

W 1848 roku szpital dla chorych urządzono w dawnym klasztorze Tere-
sek przy ul. Szkolnej4, a  drugi w  dawnym klasztorze filipińskim na Śródce. 
Przebywających tam dotąd rannych przeniesiono czasowo do pałacu Działyń-
skich, żeby odizolować ich od dotkniętych cholerą5. W 1852 roku lazaret cho-
leryczny mogący pomieścić 80 chorych ponownie zorganizowano w klasztorze 
Teresek, drugi dla 60 osób urządzono w spichrzu Ramki (Ramkego) na tamie 
[Garbarskiej]6. 

1	 A. Grzybowski, Szpitale dziewiętnastowiecznego Poznania, „Kronika Miasta Poznania” 
(dalej: KMP) 2007, nr 4, Poznań 2007, s. 43.

2	 R. Stasch, Epidemia cholery azjatyckiej w Poznaniu w 1831 roku, Poznań 1933, s. 13.
3	 Tamże, s. 14.
4	 „Gazeta Polska” (dalej: GP) 1848, nr 161, 4 X, s. 646.
5	 GP 1848, nr 167, 11 X, s. 670.
6	 „Gazeta Wielkiego Xięstwa Poznańskiego” (dalej: GWXP) 1852, nr 215, 15 IX, s. 2.

Mimo przeprowadzanych prac adapta-
cyjnych warunki lokalowe w  budynkach 
poklasztornych zostawiały wiele do życze-
nia, spełniony był jednak cel nadrzędny, 
jakim była izolacja chorych. Ponieważ 
miejsc było w nich niewiele w stosunku do 
liczby zachorowań, niektórzy chorzy korzy-
stali z  prywatnych klinik, a  większość po 
prostu przebywała we własnych domach. 

Istotnym problemem był brak wie-
dzy na temat przyczyn choroby i  sposo-
bów leczenia, więc przeglądając porady 
w poznańskiej prasie z czasów walki z epi-
demią, można odnieść wrażenie, że ilu 
było lekarzy, tyle także proponowanych 
kuracji. Jak wspominał Marceli Motty, 
w czasie epidemii w roku 1831 roku leka-
rze zalecali np. palenie tytoniu: „jako praktyczny środek oczyszczania powie-
trza; rzucono się więc powszechnie do fajek, zwłaszcza iż przez czas trwania 
zarazy policja pozwalała palić na wolnem powietrzu”7.

Z kolei w 1848 roku na łamach „Wielkopolanina” można znaleźć np. takie 
zalecenia:

Najprzód starajcie się, żebyście zawsze byli ciepło ubrani, jak cokol-
wiek zimno, weźcie kożuch albo płaszcz i nogi ciepło trzymajcie, żeby 
nie zamokły; boso dzieci ani służebnych nie wypuszczajcie na rosę 
ani na deszcz. Naczczo nie wychódźcie z domu. Zawsze trzeba się roz-
grzać jaką zupą od rana, tylko nie gorzałką, bom ja sam świadkiem, 
jak dwu ludzi od gorzałki cholery dostało. Piszą prawda i powiadają, 
że to gorzałka od cholery, ale to więcej zaszkodzi, jak pomoże. Naj-
więcej ci umierają, co wiele gorzałki pili. Potem w domu trzeba czę-
sto wymiatać, żeby porządek był w izbie, śmieci nie leżały w kątach, 
żeby posłanie było ze świeżej słomy albo siana, żeby izby przewietrzać 
zawsze, kadzić jałowcem albo bursztynem często8. 

7	 M. Motty, Przechadzki po mieście, t. I, Poznań 1999, s. 128; zob. także R. Stasch, dz. cyt., s. 
33. We wszystkich cytatach zachowano oryginalną pisownię.

8	 „Wielkopolanin” 1848, nr 4.

1. „Jlustracja Polska” 1933,  

nr 38, 17 IX, s. 7
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Co do niekiedy wykluczających się porad dotyczących właściwego odży-
wiania w czasie choroby i  rekonwalescencji przekonywano, aby z  jadłospisu 
wykluczyć surowe jarzyny i  owoce oraz przyjmować dużą ilość płynów, od 
rosołów z jajkami i mleka, po piwo przyprawione imbirem lub wino z cyna-
monem. A  do tego tarcie chorego szczotkami czy owijanie – zwłaszcza na 
noc – flanelowym pasem9. Do odpowiedniej diety przywiązywano dużą wagę, 
o czym świadczy przytaczana przez Marcelego Mottego historia ojca (a może 
teścia?) niemieckiego pastora Ahnera, wielkiego miłośnika muzyki, nauczy-
ciela religii, języka niemieckiego, historii, rachunków i przyrody w poznań-
skiej Szkole Ludwiki (Luisenschule), którego rodzina mieszkała z  Mottymi 
w jednej kamienicy. Autor Przechadzek wspominał: 

Pamiętam ten wypadek, bo narobił nam strachu nie mało. Otóż 
trzydziestego pierwszego roku, zaraz w  początku lipca, gdy 
wybuchła u  nas pierwsza cholera, wrócił grospapa, wedle zwy-
czaju, późno do domu; w nocy powstał wielki hałas na pierwszem 
piętrze; wszystko tam zbudzone biegało i  wołało po sieni i  po 
schodach; stary jegomość dostał cholery i nad ranem już nie żył. 
Sam sobie był winien, bo, jak powiadała potem pani pastorowa, 
najadł się poza domem tego wieczora sałaty z ogórków, a gdy mu 
odradzano, mówił, że ogórki nie szkodzą, byle potem wypić dobry 
kieliszek wódki. Kłopotu ztąd dużo wynikło w całym domu; nie 
tylko obawa zarazy niepokoiła, lecz i  policya bramę zamknęła, 
przez kilka dni nikogo nie wypuszczano, a żywność w koszykach 

9	 Tamże; tarcie szczotkami zalecał warszawski lekarz Jan Fryderyk Wilhelm Malcz (1795–1852), 
zob. GP 1848, nr 171, 16 X, s. 686, natomiast flanelowy pas – Carl Ernst Bock (1908–1874), 
ekspert medyczny z Lipska, zob. „Dziennik Poznański” 1866, nr 161, 19 VII,  s. 4.

2. Reklama pasów cholerycznych, „Dziennik Poznański” 1866, nr 160, 18 VII

windowano do góry. Skończyło się przecież na tym jednym przy-
padku w naszéj kamienicy, o któréj szczęśliwie potem azyatycka 
pani zapomniała10.

Różnorodność ówczesnych środków i  metod leczenia ilustruje poniekąd 
opublikowany na łamach „Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego” saty-
ryczny „Portret tchórza cholerycznego”:

Najprzód mieć powinien na sobie skórę z  gummi elasticum, na 
tej wielki plaster ze smoły, obwiązany kilką łokciami flaneli. 
Na  sercu mieć powinien wielki talerz, na piersiach wielki worek 
z ciepłym piaskiem, naokoło szyi podwójną chustkę, napełnioną 
bzem i ziarnkami pieprzu, w uszach dwa kawałki bawełny z kam-
forą, koł o nosa flaszeczkę z octem des quatres voleurs, a koło ust 
gałązkę kalmusu. Na zawiązce z  flaneli mieć powinien koszulę 
posypaną wapnem cholerycznem, na tej kaftanik wełniany, na 
nim gorącą cegiełkę, kamizelkę z  wapnem cholerycznem, flane-
lowe spodnie, niciane pończochy gotowane w occie, a na tych weł-
niane kamforą potarte, pod podeszwami płytkie miedziane flaszki 
z  wodą ciepłą, a  dopiero na tych trzewiki. Za łytkami powinien 
mieć wiszące dzbanki z wodą ciepłą. Na to wszystko niech wdzieje 
wielki szlafrok bawełniany chlorem potarty, a  wreszcie płaszcz 
z ceraty i takiż kapelusz. W prawej kieszeni winien mieć funt her-
baty melisowej i pół funta dzięgielu, w lewej szałwię i rumianek. 
W  kieszonkach kamizelkowych powinien mieć dwa flakoniki, 
jeden z olejkiem rumiankowym, drugi z kamforowym. Wreszcie 
trzymając w  prawej ręce gałązkę bzu, w  lewej akacji, a  w  ustach 
z  ćwierć funta kalmusu, powinien mieć naokoło siebie szczotki 
do tarcia, cegły, futra itp, rzeczy, a  pewny będzie, że na cholerę 
najpierwszy zachorować może11.

Mnogość tzw. dobrych rad wynikała z braku ówczesnej wiedzy o cho-
robach zakaźnych, chwytano się każdego sposobu, który mógł uratować 
ludzkie życie. Ponieważ nierzadko wzajemnie się wykluczały, stanowiły 
temat do żartów.

10	 M. Motty, Przechadzki po mieście, t. II, Poznań 1999, s. 229.
11	 R. Stasch, dz. cyt., s. 33, za: GWXP 1831, nr 259.
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Causa mortis: cholera, czyli ostatnia podróż z „azjatycką panią” 
W 1852 roku poznański konsystorz wystosował pismo do poznańskich parafii, 
w którym polecił przygotowanie (w załączonej tabeli) statystyki zmarłych na 
cholerę za lata 1831, 1837, 1848 oraz 1849. Prośbę o zestawienie za rok 1852 
dołączono później. W okólniku napisano:

Do statystyki Archidiecezji tutejszej potrzeba nam jest wiadomości, 
ile osób katolickich zakończyło życie na cholerę, która w roku bie-
żącym prawie powszechnie panowała i wiele parafii srogo dotknęła. 
A że epidemia rzeczona kilka razy naszą Archidiecezję już nawie-
dziła, przeto pożądanem nam być musi zestawienie śmiertelności 
cholerycznej w  latach 1831, 1837, 1848 i 1849. W tym celu uprzej-
mie wzywamy rządców kościołów, aby dołączony do tego okólnika 
wykaz zapełnili według zapisów podanych do ksiąg kościelnych, 
oznaczając zarazem w odpowiedziach rubrykach początek i koniec 
śmiertelności na cholerę, tudzież czas (tydzień) jej istnienia, w któ-
rym była najgwałtowniejszą. W uwagach zaś umieścić należy, czy 
epidemia ta na całą, czy też tylko na część parafii się rozszerzyła 
i  w  jakim stosunku jest liczba zmarłych, do ogólnej liczby dusz 
w parafii. Wykazy te mają być złożone na ręce właściwych JX Dzie-
kanów, którzy zechcą sporządzić wykazy ogólne i  takowe wraz ze 
szczegółami w ciągu 6 tygodni nam odesłać12.

Wyniki ankiety znajdują się w aneksie załączonym do tego artykułu. Wedle 
informacji zebranych od proboszczów najwięcej ofiar było w podpoznańskich 
wsiach i folwarkach, głównie wśród rodzin chłopskich. Jak wynika z załączo-
nych danych, zaraza obejmowała zwykle całą śródmiejską parafię św. Marii 
Magdaleny. W parafii św. Marcina najwięcej przypadków cholery w 1831 roku 
było na przedmieściu Święty Marcin i na ul. Wilhelma13, w 1837 roku ponownie 
na Świętym Marcinie, na Rybakach i ul. Strzeleckiej, a w późniejszych latach 
najbardziej dotknięte oprócz wymienionych zostały jeszcze Piekary oraz ulice 
Wilhelma i Fryderyka. W parafii św. Wojciecha proboszcz odnotował, że skupi-
ska cholery zlokalizowane były głównie w podpoznańskich wsiach: w Jeżycach 
i cegielni jeżyckiej, w Sołaczu, w Strzeszynie i w Winiarach. Wolne od zarazy 

12	 Archiwum Archidiecezjalne w Poznaniu (dalej: AAP), Akta Konsystorza, sygn. KA 12735, nlb.
13	 Ulica Wilhelma, zwana inaczej Wilhelmowską (niem. Wilhelmstrasse) – ob. Al. K. Marcinkow-

skiego.

dwukrotnie pozostało Piątkowo (w  1848 
i  1849  r.). W  kościołach: św. Małgorzaty, 
św. Jana Jerozolimskiego za Murami oraz 
św. Rocha proboszczowie nie podali tych 
informacji, być może dlatego, że zachoro-
wań było najmniej14.

Ofiarami epidemii byli najczęściej 
ludzie z najuboższych warstw społecznych, 
na wsiach chłopi, a w miastach gnieżdżący 
się w niewielkich izbach i ciemnych sute-
renach pracownicy najemni, służący, nie-
zamożni rzemieślnicy, rybacy oraz kupcy. 
Zaraza nie ominęła również bogatego 
mieszczaństwa, urzędników, szlachty, 
a  nawet arystokracji, choć nie poczyniła 
takiego spustoszenia jak w przypadku naj-
biedniejszych. Mimo to informacje o zgo-
nach znanych osób, nekrologi czy pośmiertne wspomnienia, drukowane na 
łamach poznańskiej prasy, wzbudzały powszechny lęk, uświadamiały bowiem, 
że choroba nikogo nie omija, wzmagając wrażenie, jakie czyniły codziennie 
publikowane w  poznańskiej prasie statystyki (liczby zachorowań i  zgonów 
oraz ozdrowieńców), które dawały wyobrażenie o rozmiarach epidemii. 

Za jedną z najgłośniejszych ofiar pierwszej epidemii cholery zwykło się 
uważać feldmarszałka hr. Augusta Wilhelma Antona Neidhardta von Gnei- 
senaua, co do dziś znajduje wyraz w  publikowanych biogramach, artyku-
łach i  stronach internetowych15. Jednak przyczyna jego śmierci była inna, 

14	 AAP, Akta Konsystorza, sygn. KA 12735, nlb.
15	 Por. Gneisenau-Denkmal, źródło: https://www.obere-aller.de/verzeichnis/objekt.

php?mandat=41663 [dostęp: 20 II 2021]; Gneisenau August comte Neidhardt von 
(1760–1831), źródło: https://www.universalis.fr/encyclopedie/gneisenau-august-
comte-neidhardt-von/ [dostęp: 20 II 2021]; M.P. Czapliński, Epidemie cholery w  rejen-
cji opolskiej w  latach 1831–1894, Rybnik 2012, s. 85; T. Zajączkowski, Epidemia 
cholery w  Gdańsku i  Europie w  latach 1831–1832, „Gazeta AMG (Miesięcznik Uniwer-
sytetu Gdańskiego)” 2017, nr 1, s. 27; August Neidhardt von Gneisenau, źródło: https://
pl.wikipedia.org/wiki/August_Neidhardt_von_Gneisenau [dostęp: 20 II 2021]; Pomnik 
feldmarszałka Gneisenau, źródło: https://fundacjakochaniapoznania.pl/pomnik
-feldmarszalka-gneisenau/ [dostęp: 20 II 2021]; August-Wilhelm Neidhardt von Gnei- 
senau (1760–1831), źródło: https://napoleon.org.pl/index.php/biografie/wrogowie-cesa-
rza/429-august-wilhelm-neidhardt-von-gneisenau-1760-1831 [dostęp: 20 II 2021]; August 
Wilhelm Anton Neidhardt von Gneisenau, źródło: https://twierdzakolobrzeg.pl/twierdza/posta-
ci-historyczne/250-august-neithardt-von-gneisenau [dostęp: 20 II 2021].

3. Feldmarszałek von Gneisenau – 

jedna z ofiar cholery w 1831 r.,  

fot. ze zb. Biblioteki Narodowej  

w Warszawie
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o czym poinformowano w obszernym nekrologu zamieszczonym w „Gazecie 
Wielkiego Xięstwa Poznańskiego”: „Dnia 24. Sierpnia. Dzisiaj w nocy o godzi-
nie 12. umarł tutaj rażony paraliżem płucnym w 71-szym roku życia swego 
Królewsko-Pruski Generał-Feld-Marszałek, Pan August Hrabia Neidhart 
Gneisenau”16. Potwierdzał to w 1911 roku Arthur Kronthal, poznański prze-
mysłowiec pochodzenia żydowskiego, powołując się na relację gen. Karla von 
Clausewitza i przytaczając przy okazji sporo informacji o ówczesnej epidemii 
cholery w Poznaniu:

Dzięki staraniom cieszącego się bardzo dobrą sławą lekarza pułko-
wego Krajewskiego, który kierował w tym czasie w Poznaniu lecze-
niem chorych na cholerę żołnierzy, jak i  pomocy sprowadzonego 
lekarza generalnego dra Schwickhardta oraz starego, mającego opi-
nię szczególnie utalentowanego lekarza cywilnego, tajnego radcy 
[rejencyjnego] dra [Christiana Gottlieba] von Gumperta udało się 
zapobiec przekształceniu się w cholerę choroby, na którą w sierpniu 
1831 roku zapadł Gneisenau. 24 sierpnia 1831 słynny reorganizator 
armii zmarł na zapalenie płuc, a  nie jak to do tej pory twierdzili 
prawie wszyscy biografowie Gneisenaua, na cholerę, ową „chorobę 
feldmarszałków”, jak to Gneisenau sam kiedyś określił, ponieważ 
zmarł na nią rosyjski generał [Iwan] Dybicz, a potem zresztą także 
generał von Clausewitz17.

Natomiast cztery dni po feldmarszałku na cholerę zmarł na Garbarach 
liczący 68 lat pierwszy nadburmistrz18 Poznania Jan Ludwik Tatzler. Akt 
zgonu wystawiony w  parafii św. Marii Magdaleny nie pozostawia żadnych 
wątpliwości co do przyczyny śmierci19. Jeszcze w  okresie międzywojennym 
stał na poznańskim cmentarzu starofarnym skromny, porośnięty bluszczem 
nagrobek z inskrypcją „Jan Ludwik Tatzler Nadburmistrz”. 

Przeglądając księgi zgonów poznańskich parafii, można znaleźć akty 
wielu osób należących do sfery inteligenckiej i urzędniczej czy ziemiaństwa. 
W 1837 roku rozstała się z tym światem osiadła po śmierci męża w Poznaniu 

16	 GWXP 1831, nr 197, 26 VIII, s. 1039.
17	 A. Kronthal, Poznań oczami Prusaka wzorowego, Poznań 2009, s. 105.
18	 Burmistrz miasta Poznania – urząd istniejący w Poznaniu w latach 1825–1919.
19	 AAP, Księgi metrykalne par. św. Marii Magdaleny, LM 1823–1832, sygn. PM 229/16, nr aktu 

112/1831; wspomnienie Mottego o Tatzlerze zob. M. Motty, Przechadzki po mieście, t. I,  
dz. cyt., s. 40. 

Prowidencja z Zarembów hr. Mielżyńska, wdowa po gen. Stanisławie Kostce 
Mielżyńskim (1778–1827)20, a  także Michał Rożnowski, dziedzic majątku 
Arcugowo w powiecie gnieźnieńskim. W czasie kolejnego nawrotu choroby, 
„w  jesieni czterdziestego ósmego roku”, jak pisał Marceli Motty, cholera 
„wystąpiła wprawdzie sporadycznie, jak to mówią, przypadki jednak były 
gwałtowne, uległo jej parę znanych osób”21. Była wśród nich żona niezmiernie 
szanowanego sędziego Karola Thiela nadzorującego pracę wydziału karnego, 
36-letnia Aniela z Chosłowskich22. Z kolei na przedmieściu Święty Wojciech 
zmarł 80-letni Roch Żychliński, bezżenny major (jak zapisano w  księgach 
metrykalnych parafii św. Wojciecha w  Poznaniu) lub podpułkownik (jak 
podano w  „Kurierze Warszawskim”)23, dawny adiutant Kościuszki i  oficer 

20	 S. Leitgeber, O życiu towarzyskim w Wielkopolsce w XIX i XX wieku, jak je pamiętam, 
Poznań 2001, s. 72.

21	 M. Motty, Przechadzki po mieście, t. II, dz. cyt., s. 62–63.
22	 Tamże.
23	 Por. Archiwum Państwowe w Poznaniu (dalej: APP), Księgi metrykalne par. św. Wojciecha 

w Poznaniu, Księga zgonów 1848, sygn. 50, nr aktu 184/1848 oraz „Kurier Warszawski” 1848, 

4. Nieistniejący grób nadburmistrza Ludwika Tatzlera zmarłego na cholerę w 1831 r.,  

fot. z: „Jlustracja Polska” 1937, nr 44, 30 X
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w  11. Pułku Piechoty Księstwa Warszawskiego24. Kilka miesięcy później, 
w lutym 1849 roku, w Hotelu Saskim zakończył swój żywot niespełna 42-letni 
ks. Tomasz Dembiński, proboszcz parafii w Miłosławiu oraz komendarz para-
fii w Dalewie25.

Kolejne tragiczne żniwo przyniosła cholera w  1852 roku, zabierając 
Mariannę Bolesławę Kurcewską (zm. 1852), córkę Jana Nepomucena, sędziego 
apelacyjnego, a  także kilku znaczących urzędników, o  których donosiła 
„Gazeta Wielkiego Xięstwa Poznańskiego”:

Onegdajszej nocy umarli tu na cholerę dwaj znakomici urzędnicy: 
radzca rejencyi Mothes i  sędzia powiatowy Vogelsang, obadwaj 
w kwiecie wieku, po krótkiej słabości i powszechnie żałowani. Jesz-
cze w  sobotę bawili się wesoło w  gronie znajomych i  wracając do 
domu, bo obaj razem mieszkali, zapewne z zaziębienia zapadli na 
cholerę i w przeciągu kilku godzin umarli. Wczoraj umarł na cho-
lerę radzca rejencyi Waldow26. 

W  społeczeństwie polskim głośnym echem odbiła się śmierć jezuity, 
o. Karola Bołoz Antoniewicza (1807–1852), powstańca listopadowego, z pocho-
dzenia Ormianina i m.in. autora śpiewanych do dziś pieśni, jak Chwalcie łąki 
umajone. Jak z rzadką u niego sympatią pisał Józef Łoś, guwerner i nauczy-
ciel w domu Adama Konstantego ks. Czartoryskiego: „W 1852 roku ksiądz 
Antoniewicz, wskutek brudów i styczności ciągłej z cholerycznymi, zapadł na 
tę chorobę i mimo największych starań doktorów, mianowicie Mateckiego, 
umarł. Była to wielka strata, tak dla zgromadzenia, jak też dla publiczności 
polskiej”27.

Odnotować należy także śmierć Pawła Bogumiła Czwaliny, niemieckiego 
nauczyciela gimnazjalnego i cenzora, z wielką oględnością wykonującego to 
niewdzięczne zadanie, dzięki czemu zyskał szacunek swych polskich kole-
gów28. Czwalinie nie udała się ucieczka przed zarazą, jak bowiem pisał Motty:

nr 300, 10 XI, s. 1446.
24	 B. Gembarzewski, Wojsko polskie. Księstwo Warszawskie 1807–1814, Warszawa–Kraków 

1905, s. XLVIII.
25	 J. Lubierska, D. Gucia, O Hotelu Saskim w latach 1797–1939, KMP 2018, nr 2, s. 234.
26	 GWXP 1852, nr 216, 15 IX, s. 4.
27	 J. Łoś, Na paryskim i poznańskim bruku, Kórnik 1993, s. 44.
28	 Wielkopolskie Muzeum Niepodległości w  Poznaniu, Antoni Radziwiłł oraz jego epoka 

w listach żony i córek. Katalog oraz opracowanie źródłowe epistolografii do wystawy, 
Poznań 2020, s. 149.

Poprzednie choleryczne zarazy, które miasto nasze kilkakrotnie 
trapiły, znosił on dość obojętnie, lecz gdy pięćdziesiątego drugiego 
roku pojawiły się znowu początki cholery, popadł w jakieś rozdraż-
nienie i nie mogąc przyjść z sobą tutaj do ładu, wyjechał na Szląsk do 
Görbersdorfu, aby tam w górskiem powietrzu znaleźć wraz z bez-
pieczeństwem wewnętrzne uspokojenie. Lecz zaledwo tam przybył, 
zapadł niebawem na ową chorobę, której zarodek z sobą przywiózł 
i pożegnał się z tym światem29.

Z kolei w 1866 roku w wieku 82 lat zmarła w Poznaniu na cholerę Brygida 
z hr. Bnińskich primo voto Gąsiorowska secundo voto Kęszycka30, a także Pau-
lina Danysz z d. Rehfeld (zm. 1866), żona Ignacego, kapitana wojsk polskich 
odznaczonego Krzyżem Virtuti Militari za udział w powstaniu listopadowym, 
która przez 10 lat oczekiwała powrotu narzeczonego z  emigracji spędzonej 
w zamku rodziny Grancey w Burgundii31. 

Kończąc tę tragiczną listę, warto znów przywołać Mottego, który tak 
wspominał ostatnie spotkanie z  niemieckim kupcem, który zbił majątek na 
handlu drewnem, niewymienionym z imienia Grasmannem: 

Ostatnie moje z nim spotkanie miało coś dziwnego w sobie. Było to 
podczas ostatniéj mocnéj cholery, zszedłem się z nim na Frydery-
kowskiéj ulicy, gdy wracał do domu. Wyglądał różowo i  świetnie; 
rozmawialiśmy parę minut, nie pomnę już o czem, ale przy poże-
gnaniu zawołał: „ua, leben Sie wohl, leben Sie recht wohl!” z  tak 
niezwykłym przyciskiem, że mnie to zastanowiło i  wróciwszy, 
opowiadałem w domu; otóż tego samego wieczora Grasmann uległ 
cholerze32.

Także ten przykład wskazuje, że kiedy przychodziło morowe powietrze, 
wszyscy wobec śmierci byli równi; umierali i biedni, i bogaci. Skutecznego 
lekarstwa nie było, pieniądze dawały jedynie lepszy komfort chorowania, 
umierania i  w  końcu pogrzebania, a  jedyna nadzieja pozostawała w  mod- 
litwie i Bogu.

29	 M. Motty, Przechadzki po mieście, t. II, dz. cyt., s. 140.
30	 „Dziennik Poznański” 1866, nr 244, 26 X, s. 3.
31	 P. Cegielska, Z moich wspomnień. Przechadzki po mieście, Poznań 1997, s. 57
32	 M. Motty, Przechadzki po mieście, t. I, dz. cyt., s. 193.
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Trumny, lazarety i cmentarze,  
czyli choleryczne miejsca na mapie Poznania

Kiedy wysiłki medyków nie przynosiły rezultatów, najbliżsi musieli pomyśleć 
o pochówku zmarłego. Zarówno władze miasta, jak i proboszczowie mający 
pod swoją opieką cmentarze parafialne byli początkowo nieprzygotowani do 
walki z  epidemią. Brakowało nie tylko lekarzy, wyposażenia medycznego, 
miejsc izolacji chorych czy wydzielonych kwater na cmentarzach, ale nawet 
trumien do chowania zmarłych. Latem 1831 roku do konsystorza wpłynęła 
nietypowa prośba:

Nam są bardzo potrzebne trumny, mniemamy przeto, iż nie byłoby 
nic zdrożnego wyjąć zwłoki z  trumnów znajdujących się pod 
kościołem Bernardyńskim i  pochować też zwłoki w  miejscu sto-
sownym oraz przeznaczyć trumny wypróżnione dla zmarłych na 
cholerę. Wgo J. X. Oficjała upraszamy przeto, iżby nas raczył uwia-
domić, czy naszemu wnioskowi, zadość stać się może i  zarazem 
iżby łaskawie rozkazać raczył wydać rzeczonych trumn.
Poznań, dnia 10 lipca 1831, Komisja miejscowa względem 
cholery33.

W tej samej sprawie pisał również 21 lipca 1831 roku do ówczesnego ofi-
cjała Leona Przyłuskiego nadburmistrz Tatzler, nie przeczuwając jeszcze, że za 
miesiąc sam będzie potrzebował trumny: „[…] dowiedziawszy się, iż znajduje 
się jeszcze niejakaś liczba tromn, nie tylko w kościele św. Marcina, Karmeli-
tów, lecz też w kościele św. Wojciecha, do fortyfikacji podobno zająć się mają-
cego, upraszam przeto Wgo X. Officjała jak najusilniej, aby mi raczył zosta-
wić dyspozycję i nad tymi tromnami”34. Ponieważ prośba została pozytywnie 
rozpatrzona, polecono, aby dobrze zachowane skrzynie pogrzebowe opróż-
nić, szczątki pochować do „podziemnego grobu”35, a puste trumny przekazać 
nadburmistrzowi, aby można było zapewnić ubogim zmarłym godny pochó-
wek. Nie wszędzie jednak kwestia przekazania „darowizn trumniennych” spo-
tkała się ze zrozumieniem. Z kościoła oo. Reformatów wpłynęło w tej sprawie 
pismo ze zdecydowaną odmową:

33	 AAP, Akta Konsystorza, sygn. KA 8942, nlb.
34	 Tamże.
35	 Z pisma nie wynika, czy szczątki miały być pochowane w grobach ziemnych (głębinowych), 

czy w podziemiach kościoła św. Wojciecha.

[…] w  odpowiedzi uniżenie oświadczam, że trumny zostające 
w  sklepie kościoła niegdyś XX Reformatów, nie są tego rodzaju, 
aby z nich wypadało darowizny komu czynić, albowiem przed nie-
jakim czasem, z  powodu pochowania tam kości, te, które mogły 
być wzięte, wyniesione ze sklepu są, a pozostały tylko mieszczące 
w  sobie jeszcze szczątki fundatorów kościoła i  klasztoru miejsco-
wego, oraz i tych osób w małej liczbie, których familie dotąd jesz-
cze żyją, a one niezbyt dawno oświadczyły, […], iż one [trumny – 
przyp. J.L.] są własnością nie kościoła, ale ich przodków i  że tam 
mają prawo stajeć36.

Kolejnym problemem okazała się kwestia wydzielonych miejsc do chowa-
nia zmarłych na cholerę. Najbardziej znanym był cmentarz u podnóża wznie-
sienia dzisiejszego Cmentarza Zasłużonych Wielkopolan. Zlokalizowany był 
w najniższej jego części, na uboczu i oddalony od wszelkich zabudowań. Tam 
właśnie w zbiorowych mogiłach znaleźli miejsce ostatniego spoczynku zmarli 
z powodu cholery. Pogrzeby odbywały się nocą i bez żadnej oprawy, aby unik-
nąć paniki w mieście. Ciała posypywano wapnem, co miało chronić przed roz-
przestrzenianiem się zarazy. To były miejsca zakazane, stąd nie stawiano na 
nich nowych grobów37.

Choleryczny cmentarz istniał również w  dzisiejszym centrum miasta, 
przy ul. Grochowe Łąki. Został założony w czasie pierwszej epidemii, o czym 
świadczy pismo, jakie w  lipcu 1831 roku wystosował do konsystorza pro-
boszcz parafii św. Wojciecha, ks. Jan Kanty Kolanowski: „Wskutek polecenia 
Prześwietnego Konsystorza z daty dzisiejszej nro 402/7 dzisiaj o godzinie pół 
do jedenastej przed południem mi wręczonego, poświęcenie cmentarza na 
Grochowych Łąkach w obwodzie parafii św. Wojciecha, dla wiernych chry-
stusowych na cholerę zmarłych, uskutecznionem zostało dziś w południe”38. 

Także parafia św. Marcina miała wydzielone miejsce pochówku na 
powstałym w 1825 roku tzw. cmentarzu staromarcińskim w okolicy dzisiejszej 
ul. Towarowej, poświęcone latem 1831 roku. 

Pewnym problemem był wyznaniowy charakter pochówków, w co dość 
bezceremonialnie wkraczały władze miejskie. W lipcu 1831 roku ks. Michał 

36	 AAP, Akta Konsystorza, sygn. KA 8942, nlb.
37	 J. Lubierska, Kilka słów o poznańskich nekropoliach, „Rocznik Wielkopolskiego Towarzy-

stwa Genealogicznego »Gniazdo«” 2011, R. V, s. 96–97.
38	 AAP, Akta Konsystorza, sygn. KA 8942, nlb.
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Wieruszowski, penitencjarz katedry poznańskiej, pisał do bliżej nieokreślo-
nej osoby: 

Jaśnie Wielmożny Panie! 
Dnia wczorajszego byłem u nadburmistrza, który mi powiedział, iż 
cmentarz za św. Marcinem nowo założony, ma być użyty do grzeba-
nia ciał zmarłych osób na cholerę wyznania ewanielickiego. Na zro-
bioną jemu uwagę, gdzie będą chowani katolicy na cholerę zmarli, 
odpowiedział nadburmistrz, iż dla niech nie ma przeznaczonego 
oddzielnego cmentarza, a zmarłego jednego katolika pochowano na 
cmentarzu greckim. Zobaczy jednak, aby się katolicy nie gniewali, 
powiedział tenże, iż się uda do Naczelnego Prezesa z projektem, aby 
cmentarz wyżej wzmiankowany rozdzielić na dwie części, jedną dla 
katolików, drugą dla ewangelików; na katolickim umieścić krzyż, 
który się za Kundorfem znajduje, a potem pobenedykować39.

Taka nekropolia jak w parafii św. Marcina i Wojciecha prawdopodobnie 
istniała także w  podpoznańskiej Komandorii. Miała zostać założona „przy 
drodze do Swarzędza” w 1831 roku dla katolików i ewangelików zmarłych po 
prawej stronie Warty40.

Zgodnie z  zaleceniami abp. Marcina Dunina choleryczne miejsca 
pochówku miały być otoczone należytą opieką, tj. poświęcone, a „plebani sta-
rać się o to będą, aby rzeczone cmentarze przystojnie urządzone, płotem lub 
rowem obwiedzione i krzyżem świętym opatrzone zostały”41.

Kondukty pogrzebowe maszerujące w milczeniu na oddalone od miasta 
nekropolie wywoływały popłoch i  przygnębienie przechodniów. We wrze-
śniu 1852 roku jeden z redaktorów „Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego”, 
zatroskany nie tylko stanem zdrowia poznaniaków, ale i psychicznym nasta-
wieniem, pisał:

O cholerze w mieście naszem mało mamy do powiedzenia. Zmniej-
sza się widocznie. Zastanawiającym się przecie, dla czego niektóre 
okręgi najwięcej ucierpiały, przyszło na myśl, że oprócz położenia 

39	 Inaczej: poświęcić.
40	 Źródło: http://valerianella.man.poznan.pl/data/historia/cmentarze_nieistniejace_lapid.php?-

filtruj=formularz [dostęp: 31 I 2021].
41	 AAP, Akta Konsystorza, sygn. KA 8942, nlb.

nad strugami błotnistemi, jak na Rybakach, Chwaliszewie, Sródce, 
Grobli, jeszcze przyczyniać się mogą do szerzenia epidemii pochody 
przez jedne i  te same ulicy. Tak okolica wilhelmowska, krzyżu-
jąca się z  fryderykowską42 około poczty, gdzie połowa wymarła 
urzędników, jest wystawiona na nieustanne pochody pogrzebowe. 
Z dzielnicy żydowskiej idą ciągle tą okolicą karawany z umarłymi, 
tą stroną (także przechodzą z  Jerzyc długie pochody z  umarłymi 
na cholerę na cmentarz św. wojcieski. Nie byłożby ostrożniej i bez-
pieczniej z  Jerzyc prowadzić drogą wprost przez Grudzielec i  łąkę 
około prochowni winiarskiej. Droga ta jest wygodna, a bardzo bli-
ska z  Jerzyc na cmentarz rzeczony. Zwracamy przeto uwagę w  tej 
jedynie myśli, aby usunąć niebezpieczeństwo z tej strony zagraża-
jące. Równie karawany żydowskie mogłyby pochód swój odbywać 
przez ulice magazynową i młyńską mało zamieszkane. Tym sposo-
bem możnaby uniknąć i przykrego wrażenia i szerzenia prawdopo-
dobnie epidemii straszliwej43. 

Oprócz cmentarzy, które zakładano, fundowano krzyże choleryczne lub 
kapliczki, które były wyrazem wdzięczności za uratowanie życia. Ich roz-
mieszczenie było różne, od najbardziej wyeksponowanych placów, skrzyżo-
wań i rozstajów dróg po przydomowe ogródki. Arthur Kronthal wspomniał 
o jednym z takich krzyży, który niegdyś znajdował się w dzisiejszym centrum 
Poznania, vis-à-vis głównego wejścia na teren Targów Poznańskich. 

Dla upamiętnienia ciężkich epidemii cholery wielokrotnie szaleją-
cych w Poznaniu wystawiono w mieście liczne krzyże, tzw. krzyże 
cholery, znajdujące się w wielu ogródkach frontowych, a niekiedy 
stojące także na wolnych placach, jak na przykład na rozwidleniu 
ulic Bukowskiej i  Augusty Wiktorii44 (ob. ul. Grunwaldzka). Ten 
krzyż upamiętniający ofiary cholery, będący własnością parafial-
nego kościoła Serca Jezusa na Jeżycach, w obecnej postaci pochodzi 
dopiero z 1908, kiedy to został ustawiony na miejscu starego, pro-
stego krzyża, znajdującego się wcześniej w tym miejscu45.

42	 Ulica Fryderykowska (niem. Friedrichstrasse) – ob. ul. 23 Lutego.
43	 GWXP 1852, nr 214, 12 IX, s. 2–3.
44	 Ulica Augusty Wiktorii (niem. Auguste-Victoria-Strasse) – ob. ul. Grunwaldzka.
45	 A. Kronthal, Poznań oczami Prusaka wzorowego, Poznań 2009, s. 105.
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Do czasów współczesnych nie zachowało się wiele takich krzyży i dzięk-
czynnych kapliczek na terenie Poznania. W przeważającej większości zostały 
zniszczone w  czasie II wojny światowej. Wśród istniejących są: krzyż sto-
jący u zbiegu dróg Sowice i Michałowo, kapliczka z figurą Jana Nepomucena 
przy ul. Hrubieszowskiej, kapliczka z  figurą Chrystusa Frasobliwego przy 
ul. Perzyckiej46 na Ławicy ufundowana w połowie XIX wieku na gruncie nie-
jakiego Neumanna oraz kapliczka św. Rocha na Żegrzu przy ul. Byteńskiej 
ufundowana w drugiej połowie XIX wieku przez rodzinę Greków w podzięko-
waniu za ocalenie podczas epidemii cholery47. Dziś otaczamy opieką nieliczne 
kapliczki, które odnowione, a z okazji kościelnych świąt przystrojone, wciąż 
przypominają o zarazach przed laty dziesiątkujących miasto.

Każdej z  epidemii cholery nawiedzającej Poznań w  XIX wieku można 
poświęcić osobną publikację. Nękające miasto epidemie tyfusu, gruźlicy i cho-
lery w połączeniu z nędznymi warunkami sanitarnymi, brakiem kanalizacji, 
kiepskim stanem wiedzy lekarskiej i skłonnością do przesądów, a do tego ubó-
stwo znacznej części mieszkańców Poznania, niski przyrost naturalny wśród 
zamożniejszych warstw społecznych i  wysoka śmiertelność wśród dzieci 
powodowały, że miasto nie rozwijało się tak dynamicznie, jak można by tego 
oczekiwać w tym okresie. � ©

46	 K. Okoniewska, Figury, kapliczki i krzyże przydrożne na terenie Poznania, Łódź–Poznań 2019,  
s. 29.

47	 https://www.wikiwand.com/pl/Kapliczki_przydro%C5%BCne_na_%C5%BBegrzu_i_Rata-
jach_w_Poznaniu [dostęp: 3 II 2021].
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